
Golicyjska micha

Deszcz i deszcz, może trochę śniegu, albo więcej niż trochę,
bo i tak się zdarza. Wszystko spływa do kałuż i rowów, a z
nich dalej, bo ziemia nie chce przyjąć więcej wody. Pęcznieją
rzeki,  Raba  pęcznieje,  wydyma  się,  nabiera  organicznego
kształtu,  może  wystąpić,  wylać  się  poza  przynależne  jej
miejsce. Przyjmijmy, że to wszystko dzieje się po Nowym Roku,
albo nie, jeszcze później, niech będzie to wtedy kiedy zima ma
swój  finał  i  przeradza  się  w  wiosnę,  o,  niech  to  będzie
przednówek, bo to ma być trochę o głodzie. Zgromadzone jadło
zaczyna się kończyć, znikać, w chacie pojawia się coraz więcej
niezapełnionej przestrzeni, i ta pustka uwłaczająco nawiedza
też brzuchy żyjących. Zostało jeszcze trochę kiszonek, może
trochę zepsutej kaszy, nadgniłych ziemniaków, to da się zjeść,
na poły ze zwierzętami, które całą zimę dogrzewały sadybę.
‘Przeżyjemy, rok temu było gorzej’, tak mogli mówić, i może
rzeczywiście  tak  było,  a  może  było  gorzej,  ale  słowo  i
modlitwa mają moc zachowywania życia, zresztą jeszcze tylko
chwila i coś zacznie rosnąć – pokrzywa, szczaw. Mózg można
oszukać guzikiem, popracują ślinianki i wyobraźnia, więc przez
chwile lżej się myśli, kora może się nadać, orzechy można
zmielić, można dużo spać, albo próbować spać, bo wtedy nie
czuć braku, no i są też buty. Buty zrobione ze świńskiej
skóry, cenne, oszczędzane i pielęgnowane, ubierane tylko i
wyłącznie  na  okazję  najważniejszą,  czyli  do  kościoła,
perfekcyjnie nadają się ugotowania, do przyrządzenia potrawki
i wypełnienia żołądka, a więc jeszcze się żyje, jeszcze się
trwa. Tak musi być, przecież to miejsce nazywa się Golicja i
Głodomeria, a nędza jest grzeszna, więc albo tak, albo na
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żebry, albo do Łodzi, albo wcale i pod płotem. Gospodarze się
bawią, weselicho w chacie, wódka się leje, stół pełny, bo
morgów sporo, lasu też kawałek, a obok, w oborze, ściana w
ścianę, Kuba wolno, i pieczołowicie umiera po własnoręcznej
amputacji nogi za pomocą siekiery. Taka to była służba, takie
‘parkobkowanie’ w znoju i o byle czym w gębie, więc pytam, czy
jego  ostatnimi  słowami  były  te  kafkowskie  słowa,  że  ‘jak
pies’? Po co taka analogia? Nie za wiele tutaj o głodzie, o
Galicją, co? Prosta sprawa – Chłopi to arcydzielna powieść, i
każda okazja, żeby ją przywołać to dobra okazja, a poza tym
jest jeszcze Agata, ten ksiądz, i panowie szlachta, ale to nie
dziś. Beletrystycznie Reymontowi udało się zawrzeć w powieści
atmosferę beznadziei istnienia, czy nierównej walki o nie, w
tym  najbardziej  oddolnym  środowisku,  skąd  większość,  no
praktycznie całość z nas pochodzi, a ci co mają z tym problem,
co doszukują się w sobie inności, jakiegoś błękitu, to sobie
jeszcze tego najwyraźniej nie przepracowali – tak o. Wystarczy
przez kilka sekund zastanowić się nad swoim pełnym brzuchem,
nad kolejnym posiłkiem, nad tym słownym konstruktem, samą jego
perspektywą. Czyż nie brzmi to jak pewność? Czyż nie brzmi to
jako fakt? Rutyna? Jak najnormalniejsza rzeczy na świecie?
Mamy szczęście i przyjemność tak myśleć, może i mamy nawet do
tego prawo. Prawo z dziś, pewnie i prawo z jutra, nasze i
oczywiste,  ale  w  czymś  to  ma  swe  korzenie,  swój  pusty,
głodowy, napuchnięty rdzeń, a i oczywistość, bo zapis się
kończy, a wraz z nim, teraz(‘ale, dokładnie teraz’ Pratchett),
kończy się czyjeś życie, bo zabrakło w nim szczęścia i prawa
do jedzenia. Puste są muzealne dwójniaki i trójniaki, w misce
nie ma zupy, nic nie piecze się w rynce, w dzbanie absencja
mleka; o tę pustkę tutaj chodzi, o to ‘nie ma’, i o naszą
percepcję, która potrafi kojarzyć, która umie przetworzyć brak
na imaginacyjny obraz, o naszą wole i kolejny, zapewniany
przez nią oddech, bo wszystko mija prawda, mija przednówek,
może minąć też dobrobyt, bo to bardzo doświadczony i kapryśny
byt.

                                                              



                                                              
Mateusz Kościelniak

Smyntorz

Na  tym  cmentarzu  nadal  są  kości.  Nic  się  przecież  nie
zmieniło, to ta sama trawa, te same mrówki, te same kowale
bezskrzydłe i ich niesamowite kolory, te same grudy ziemi
przekopywane  przez  wszelką  mieszkającą  tam  faunę,  te  same
poruszające  się  korzenie  jesionów  i  lip.  Jedna  zespolona,
scalona, symbiotyczna materia, wprawiająca się w ruch, tak
samo jak wtedy, tak samo jak drzewiej, gdy słychać było śpiew
i lament, gdy otwierano ziemię, aby kolejny z nas mógł zostać
przez  nią  pochłonięty  stając  się  następnym  życiodajnym
źródłem.  Tak,  nie  słychać  dziś  dźwięków  ceremonii,  ale
przecież nic się nie zmieniło, to to samo miejsce. W 1783, no
jakby  nie  patrzeć,  nasz  cesarz  Józef  II  wydał  dekret  o
wyprowadzeniu  cmentarzy  ze  skupisk  ludzkich  i  zakładaniu
nowych w odpowiedniej odległość od życia; i tak znowu, po raz
kolejnych ‘ludzkość’ wyzbyła się myśli o nekropoli, no bo to
mamy  długą  tradycję  ‘odchodzenia  i  powracania’  przestrzeni
cmentarnych – raz chciane, romantyzowane miejsca spacerów i
spotkań wszelakich, a raz kolebki zaraz wszelakich. Jak cysorz
powiedział, tak zrobić należy, więc odkopują i odgrzebują,
ręce po łokcie w ziemi, po łokcie w byłym człowieku, by go
jeszcze raz złożyć, jeszcze raz pochować i zamknąć płytą z
wygrawerowanym rokiem 1802. Oni tam są, ale są też wszędzie
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indziej, bo nic się przecież nie zmieniło. Taki mój galicyjski
przodek, albo przodkini, leży tam ‘we’ ziemi, a raczej już nie
leży bo jest florą, albo fauną, ale przypuśćmy, że nadal leży,
prawda, tak się mówi, że ktoś leży, przecież to jedna z metod
oswajania straty/śmierci, ale wracając, bo tutaj zaczyna się
robić jak w labiryncie, więc leży ta moja galicyjska krew,
złożona do takiej samej jak te wszystkie inne dziury w ziemi,
i  tak  jak  wtedy,  tak  i  dzisiaj  nie  ma  żadnego  nagrobka.
Żadnego imienia, nazwiska, daty z gwiazdką, daty z krzyżykiem.
Nagrobki  to  sobie  panowie  i  panie  stawiali,  a  reszta
niespecjalnie miała jakikolwiek pomnik, oprócz tego wyrytego w
pamięci  pozostawionych.  Możliwe,  że  skłamałem,  ale  sam  do
końca nie wiem, bo moją krew poświęcali ziemi ‘tam i wtedy’ w
Tokarni, a nie w Rabce, niemniej niech to będzie taka figura,
którą miałem ochotę zagrać, a i tak my wszyscy z tej samej
grzesznej  nędzy.  Austrya-Wiedźma  wiele  istnień  zawołała,  i
równie wiele przeprowadziła ‘za próg’, no tak, można było mieć
w ręku broń, można było na gwizdek biec i paść, pewnie, żaden
problem, i można było pod karczmą, albo przy drodze, albo
obojętnie gdzie przez zarazę, albo z głodu. Autonomia, aha, to
prawda,  ja  też  jestem  pod  wpływem  tego  postcekańskiego
sentymentalizmu, imaginacyjnej przynależności, ale nigdy nie
zapomnę, nie zapomnijcie, że to był imperializm jak każdy inny
i kropka. Zdarza się, że deszcz wprawia tą scaloną materię w
ruch, że napędza tę symbiozę, i bywa, że konkluzją tego jest
wydobycie ‘czegoś’, co kiedyś było elementem istnienia, więc,
w ciszy, albo bez niej, więc z dotykiem dłonią trawy, albo bez
dotyku, można to wyczuć, a na pewno można próbować, bo na tym
cmentarzu nadal są kości.

                                                              
                                                              
         Mateusz Kościelniak



Muzeum, park rozrywki i teatr
za jedyne 119 zł! Oferta dla
grup zorganizowanych

Nowy rok warto rozpocząć od przygotowania planu na wycieczkę.
Prawdziwą porcję edukacji, kultury i zabawy gwarantuje bilet
„Rabka Dzieciom” do trzech atrakcji w Rabce-Zdroju. Mowa o
Muzeum im. Władysława Orkana, Teatrze Lalek Rabcio i Parku
Rozrywki  Rabkoland.  Wejściówki  dla  grup  zorganizowanych
dostępne są od dziś w kuszącej cenie jedynie 119 zł!

Rabka-Zdrój skrywa nie tylko wspaniałe górskie krajobrazy, ale
również  wyjątkowe  miejsca  dostarczające  wiedzy,  zabawy  i
rozrywki. Dlatego z myślą o uczniach, przedszkolakach oraz
wszystkich  grupach  zorganizowanych  powstał  specjalny  bilet
„Rabka Dzieciom”. W środę (10 stycznia) w siedzibie Teatru
Lalek Rabcio odbyła się konferencja prasowa poświęcona temu
tematowi.  Muzeum  reprezentował  Dyrektor  Wojciecha  Kusiak,
Teatr Dyrektor Krystyna Kachel, a Park Właściciel Rabkolandu
Piotr  Wiecha.  Podczas  spotkania  zaprezentowano  szczegóły
korzystania  z  biletu,  podkreślając,  że  jedna  wejściówka
umożliwia  zwiedzenie  wszystkich  trzech  kultowych
atrakcji „Miasta Dzieci Świata” na malowniczym Podhalu.

Dzięki  niej  nie  trzeba  kupować  trzech  osobnych  biletów  o
wartości  144  zł,  tylko  jeden  za  zaledwie  119
zł! Zainteresowane grupy nabędą go i wykorzystają w dowolnym
terminie  sezonu  2024.  Co  ważne,  każdą  atrakcję  można
odwiedzić w innym dniu w roku (w miesiącach otwarcia danego
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miejsca). Mówiąc jeszcze prościej — dzięki nabytej wejściówce
np.  w  styczniu  wybierzecie  się  do  Muzeum  im.  Władysława
Orkana, w maju do Rabkolandu, a we wrześniu do Teatru Rabcio.
W jaki sposób można kupić bilety? Poprzez kontakt telefoniczny
lub mailowy podany na końcu artykułu.

Zabawa, edukacja, kultura

Rabkoland to park rozrywki dla dzieci w wieku od 2. do 10.
roku życia. W ramach biletu mali Goście mogą uczestniczyć w
całodniowej  zabawie  w  6  strefach  tematycznych,  korzystając
łącznie z 48 atrakcji. Znajduje się tam m.in. młyńskie koło,
karuzele,  rollercoastery  i  place  zabaw,  które  powstały  w
oparciu o historię bohaterów parku, lokalną kulturę, zieleń i
górski mikroklimat.

W Muzeum im. Władysława Orkana dzieci poznają ciekawe zbiory i
wystawę  prezentowaną  w  drewnianym  kościele  —  perle
architektury góralskiej z przełomu XVI i XVII w. Ponadto na
grupy  czekają  specjalne  warsztaty,  które  odbywają  się  w
przygotowanej i wyposażonej do tego celu Galerii. Wycieczka
odbywa się pod czujnym okiem Przewodnika.

Odwiedzając Teatr Lalek Rabcio mali Goście zanurzają się w
świecie  spektaklu,  a  następnie  biorą  udział  w  warsztatach
teatralnych oraz w zwiedzaniu gmachu obiektu. Celem zajęć jest
pogłębienie  (poprzez  działanie  i  rozmowę)  problematyki
podejmowanej  w  sztuce  oraz  zderzenie  jej  z  doświadczeniem
uczestników.

***

Więcej informacji dostępnych jest na stronach internetowych
partnerów,  a  także  w  mediach  społecznościowych  oraz  na
specjalnych ulotkach.

Teatr Lalek Rabcio

889 875 339



marketing@rabcio.pl

teatr.rabcio.pl

Muzeum im. Władysława Orkana

18 26 76 289

biuro@muzeum-orkana.pl

muzeum-orkana.pl

Park Rozrywki Rabkoland

570 390 988

park@rabkoland.pl

rabkoland.pl

fot. Piotr Kuczaj

Ekspozycja Bożonarodzeniowa w
Muzeum

Zapraszamy  Państwa  do  odwiedzenia  świątecznej  ekspozycji  w
naszym  Muzeum.  Godnie  święta  były  szczególnym  momentem
obrzędowym w życiu rodzin wiejskich. Staranne przygotowania do
obchodów świątecznych trwały już od dnia św. Łucji, bowiem
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dopełnienie  zwyczajów  i  rytualnych  gestów  zapewnić  miało
pomyślność i urodzaj. W wigilijna noc pełna była wróżb i magii
agrarnej, które zabezpieczały przyszłoroczne plony. Nie mogło
również  zabraknąć  kolędników.  Wystawę  można  oglądać  w
godzinach  otwarcia  Muzeum,  aż  do  święta  Matki  Bożej
Gromnicznej. Prezentujemy na niej tradycyjny wystrój choinki,
która zastąpiła dawną podłaźniczkę, a także wygląd wigilijnego
stołu.







Muzealne życzenia świąteczne

http://muzeum-orkana.pl/aktualnosci/muzealne-zyczenia-swiateczne/




Wernisaż  wystawy  malarstwa
Gosi Ornowskiej
Dyrektor Muzeum im. Władysława Orkana Wojciech Kusiak wraz z
pracownikami zaprasza na wernisaż wystawy malarstwa pt.:

„ŚWIATŁO JAŚNIE GOŚĆ” ,

który odbędzie się 15 września 2023 roku o godz. 17.00 w nawie
starego kościoła.

Malarstwo  Gosi  Ornowskiej  ma  swoje  źródło  w  głębokich
codziennych przeżyciach związanych przede wszystkim z naturą i
bezpośrednim  otoczeniem,  ale  również  w  niedoszlifowanych
emocjach i przemyśleniach po spotkaniu zarówno drugiej osoby
jak  i  siebie  samej.  Owe  kontemplacje  nabierają  konkretnej
formy dopiero na płótnie. Jej prace są nasycone kolorami,
które  są  pierwszym  narzędziem,  drugim  jest  światło,  które
subtelnie wypełnia każdą cząstkę jej obrazów.

Pasja do sztuki, a w szczególności do malarstwa, zrodziła się
u artystki już w dzieciństwie. Swoje wykształcenie uzyskała w
Liceum  Plastycznym  w  Bydgoszczy  oraz  w  Łodzi.  Studia
artystyczne  ukończyła  na  Wydziale  Sztuk  Pięknych  UMK  w
Toruniu. Malarstwo studiowała pod kierunkiem prof. Mieczysława
Ziomka.

W Szwecji ukończyła studia pedagogiczne (pedagogika specjalna)
na Uniwersytecie Sztokholmskim. Tam również poświęciła się w
dużym stopniu pracy pedagogicznej z dziećmi i nowoprzybyłą
młodzieżą, którą wdrażała w szwedzki system edukacji.

Sztuka  i  obraz  stały  się  głównym  źródłem  komunikacji  i
pozwoliły odnaleźć się uczniom, którzy często dźwigali w swoim
życiowym  bagaż  traumatycznych  doświadczeń.  Te  dwie  formy
ekspresji  pomogły  w  dużym  stopniu  przemóc  psychologiczne
trudności związane z przyjazdem do nowego kraju i spotkania z
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inną kulturą.

Gosia Ornowska oddaje się dzisiaj swojej pasji – malarstwu
oraz  pracuje  jako  opiekun  artystyczny  w  placówce  “Inuti”,
która prowadzi trzy studia artystyczne dla niepełnosprawnych
artystów, gdzie aplikuje swoje obserwacje dotyczące tego jak
ważnym instrumentem w komunikacji, terapii i rozwoju potrafi
być obraz oraz kreatywna twórczość.

Kurator wystawy: Aleksandra Traczyk

Serdecznie zapraszamy

Wstęp wolny

Wystawa czynna od 15 września w godzinach otwarcia muzeum.





Finał  XIX  Międzynarodowego
Festiwalu  Muzyki  Organowej
im. ks. Kamila Kowalczyka

31.08. 2023 r. w Muzeum im. Władysława Orkana w Rabce-Zdroju
odbył  się  niestety  ostatni  już  z  koncertów  XIX
Międzynarodowego  Festiwalu  Muzyki  Organowej  im.  Ks.  Kamila
Kowalczyka.
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W  wypełnionym  do  ostatniego  miejsca  muzeum,  w  tajemniczej
atmosferze przygaszonych świateł i niezwykłej scenerii starego
kościółka,  miłośnicy  Vivaldiego,  Bacha  i  Haendla  mogli
wysłuchać  niezwykłego  i  niezwykle  emocjonalnego  koncertu
finałowego.  Przed publicznością swój kunszt zaprezentowała
bowiem trójka niezwykle utalentowanych i znakomitych muzyków.
Katarzyna  Gierla  –  sopran,  Mateusz  Zuzański  –  skrzypce  i
Wojciech  Gracz  (dyrektor  Artystyczny  Festiwalu)  –  organy.
Publiczność zgotowała muzykom owacje, domagając się bisów i
przez chwilę wydawało się, że muzycy nie zostaną z kościółka
wypuszczeni…

Mateusz Zuzański:

   Absolwent klasy skrzypiec prof. Franciszka Bartosika w
Akademii Muzycznej w Łodzi. Doskonalił swe umiejętności pod
kierunkiem prof. Joshuy Epsteina w Konserwatorium Narodowym w
Sztrasburgu, studia ukończone z wyróżnieniem. Brał udział w
licznych kursach mistrzowskich, prowadzonych m. in. przez I.
Wojciechowską, J. Kaliszewską, A. Kosteckiego, M. Wiengierowa,
I. Gitlis i L. Kaplana.



Katarzyna Gierla:

   Ukończyła Akademię Muzyczną w Krakowie na Wydziale Wokalno-
Aktorskim.  Zadebiutowała  na  deskach  Opery  Krakowskiej  w
spektaklu  studenckim,  partią  Królowej  Nocy  z  opery
Czarodziejski Flet Wolfganga Amadeusza Mozarta. Uczestniczyła
w  mistrzowskich  kursach  wokalnych  pod  kierunkiem  Charlotte
Lehmann, Christiana Elsnera, Ingrid Kremling, Paula Esswooda,
Igora Kuszplera, Jerzego Artysza, Teresy Żylis-Gara, Ryszarda
Karczykowskiego,  Maestro  Claudia  Desderiego,  Urszuli
Borzdyńskiej, Piotra Kusiewicza, Marka Rzepki, Olgi Popowicz.
Wraz  z  Maestro  Wiesławem  Ochmanem  otrzymała  Nagrodę
Województwa Małopolskiego – Ars Quaerendi w kategorii „Mistrz
i  Uczeń”,  oraz  „Projekt”,  wspólnie  stworzyli  projekt
w  Filharmonii  Krakowskiej  pt.  „Sięgnąć  do  gwiazd”.



Wojciech Stanisław Gracz:

   Rozpoczął naukę gry na fortepianie w Państwowej Szkole
Muzycznej I st. w Rabce-Zdroju, którą kontynuował na organach
w Państwowej Ogólnokształcącej Szkole Muzycznej II st. im.
Fryderyka Chopina w Krakowie. Ukończył Akademię Muzyczną w
Krakowie na Wydziale Instrumentalnym w klasie organów prof.
Andrzeja  Białki  i  prof.  Wacława  Golonki.  Uczestniczył  w
licznych  kursach  mistrzowskich  z  zakresu  interpretacji  i
improwizacji  muzycznej,  m.  in.  pod  kierunkiem  Juliana
Gembalskiego, Romana Peruckiego, Andrzeja Szadejki, Oliviera
Latry’ego, Pierre’a Pincemaille’a, Wolfganga Seifena. Dokonał
nagrań płyt CD na organach, m. in. wraz ze Scholą Gregoriańską
przy Seminarium OO. Paulinów, na których zarejestrowano muzykę
średniowiecza oraz epoki baroku, a także opracowanie dawnych
nabożeństw  wielkopostnych,  zrealizowane  w  kościele  OO.
Augustianów.



Patronat nad XIX Międzynarodowym Festiwalem Muzyki Organowej
objął Starosta Nowotarski Krzysztof Faber. Wydarzenie zostało
dofinansowane przez Starostwo Powiatowe w Nowym Targu i Urząd
Miejski w Rabce-Zdroju oraz Bank Spółdzielczy w Rabie Wyżnej.



Na koncercie obecna była mama ks. Kamila Kowalczyka, która
swym  zaangażowaniem  zawsze  wspiera  organizację  Festiwalu  i
Radny Powiatu Nowotarskiego Adam Gracz.



Koncert Finałowy miał też swój melancholijny podtekst, bowiem
z Muzeum po 12 latach pełnienia funkcji dyrektora żegnał się
Zbigniew Wójciak, przekazując symbolicznie stery Muzeum w ręce
swojego dotychczasowego zastępcy Wojciecha Kusiaka.

Na zakończenie Festiwalu padła deklaracja o kontynuacji w roku
przyszłym  tak  pięknego  i  ważnego  dla  miasta  i  powiatu
wydarzenia  artystycznego.

Zapraszamy już za rok!

Koncert  organowy  Wacława
Golonki

http://muzeum-orkana.pl/aktualnosci/koncert-organowy-waclawa-golonki/
http://muzeum-orkana.pl/aktualnosci/koncert-organowy-waclawa-golonki/


17.08. 2023 r. w Muzeum im. Władysława Orkana w Rabce-Zdroju
odbył  się  już  trzeci  z  koncertów  XIX  Międzynarodowego
Festiwalu  Muzyki  Organowej.

W wypełnionym po brzegi kościółku – muzeum, pierwsi melomani
pojawili  się  jeszcze  grubo  przed  godz.  17.00,  aby  zająć
miejsca, nacieszyć się atmosferą i w skupieniu przygotować na
ucztę muzyczną, którą dla przybyłych gości zgotował prof. dr 
hab. Wacław Golonka

Prof. dr hab. Wacław GolonkaWykształcenie muzyczne otrzymał w
Państwowej Szkole Muzycznej I i II stopnia im. St. Moniuszki w
klasie fortepiany Renaty Sanak, Akademii Muzycznej w Krakowie
w klasie organów Tomasza Nowaka oraz Hochschule für Musik und
Darstellende Kunst w Wiedniu w klasie organów prof. Hansa



Haselböcka.  Dyplomy  ukończenia  studiów  w  zakresie  gry  na
organach otrzymał z wyróżnieniem. W trakcie studiów w Wiedniu
był stypendystą Ministerstwa Kultury Austrii. Jest laureatem
konkursów organowych w Pradze (II nagroda), Norymberdze (III
nagroda) i Pretorii, gdzie oprócz pierwszej nagrody otrzymał
trzy wyróżnienia: za najlepsze wykonanie sonaty triowej J. S.
Bacha, za najlepsze wykonanie trzeciej rundy konkursu oraz za
najlepsze wykonanie koncertu z orkiestrą.

Od wielu lat prowadzi intensywną działalność koncertową nie
tylko  w  wielu  państwach  Europy,  ale  także  Azji,  Ameryce
Północnej, Afryce (Namibia oraz RPA, gdzie odbył trzykrotnie
tournée  koncertowe).  Do  najważniejszych  miejsc  jego
działalności artystycznej należą katedry w Wiedniu, Utrechcie,
Chartres,  Lozannie,  Oliwie,  Kaliningradzie,  sale  koncertowe
Filharmonii  Narodowej  w  Warszawie,  Filharmonii  Berlińskiej,
Filharmonie Moskwy (im. S. Rachmaninowa), Permu, Murmańska,
Cape Town Philharmonic, Baxter Concert Hall, UNISA w Pretorii,
Nottingham  Albert  Hall,  Meistersingerhalle  w  Norymberdze,
Cleveland Museum of Art, austriackiego radia ORF w Wiedniu,
słowackiego radia w Bratysławie oraz wielokrotnie B. Smetany w
Pradze. Wacław Golonka występował jako solista z orkiestrami
Radio Philharmony Orchestra w Pretorii, Cape Town Philharmonic
Orchestra,  Filharmonią  Śląską,  Filharmonią  w  Bydgoszczy,
Filharmonią Brneńską, praskim FOK, Concerto Avenna, Bielską
Orkiestrą Kameralną, Capellą Cracoviensis i Śląską Orkiestrą
Kameralną.



Jest pomysłodawcą i dyrektorem Konkursu Muzyki Organowej i
Kameralnej  Artem  Cameralem  Promovere  w  Mielcu,  a  także
organizatorem konkursu dla młodych organistów Lux Organi w



Chorzowie.  Promuje  muzykę  organową  i  organowo-kameralną
organizując  festiwale.  Prowadzi  działalność  dydaktyczno-
naukową w wielu ośrodkach akademickich w Polsce, Czechach i
Niemczech. Pracuje w macierzystej uczelni, Akademii Muzycznej
im. Krzysztofa Pendereckiego w Krakowie, gdzie prowadzi klasę
organów.

Patronat nad XIX Międzynarodowym Festiwalem Muzyki Organowej
objął  Starosta  Nowotarski  pan  Krzysztof  Faber.  Wydarzenie
zostało dofinansowane przez Starostwo Powiatowe w Nowym Targu
i Urząd Miejski w Rabce-Zdroju oraz Bank Spółdzielczy w Rabie
Wyżnej.

Kolejny koncert festiwalowy, już finałowy, odbędzie się 31.
sierpnia 2023r. o godz. 17.00.

W Muzeum im. Władysława Orkana wystąpią: Katarzyna Gierla –
sopran, Mateusz Zuzański – skrzypce i Wojciech Gracz – organy.

Zapraszamy












